
BIBLIOTEKI S T E N O G R M H
Czasopismo miesięczne, poświęcone krzewieniu

STENOGRAFII  POLSKIEJ.
JV r. 4 .  Lwów — Kwiecień IR  7 1 .

Podstawa naukowa stenografii.
(Dokończenie.)

Stenografia Gabelsbergera, jeżeli już \ t / °  ' „
nie zupełnie, to przynajmniej po wię- | /
kszej części zbudowaną, została na pod- ! —&  (? / o  /&  /?
stawie tego organizmu. Z  tąd wypły- - t ^ 7 ** ^ vjGLs  - 6~ w  : 
w a : 1) że znaki głoskowe alfabetu o- | .  / - t? /" '‘ z4’
parte zostały na artykulacji i  stosunku i ,  J /  s<Jsy ^ c /  h ' W . v  - / L a ,
powtarzania pojedynczych g łosów , j 2  >
2 ) że dla końcówek, jakoteż dla nie- j!^ / -2 -'0 /  y  Ł
odmiennych, części mowy, pojedynczych f -  ;
i złożonych, ustanowiono znaki bardzo ^
uproszczone (inne skrócenia zaś, które (■ AA-. ^
ani do zakończeń,. ani też do skróceń , ( y  ( cr\ - / «y
syntaktycznych policzyć się nie dały, || t y j g . c f  . /  ~ /  /2  ;
nazwano z n a c z n i k i e m  czyli s i g i -  ;j o  <5
lami.)

Nauka o skróceniach, wypływają­
cych ze składni języka, zużytkowuje 
w najobszerniejszem znaczeniu zawi­
słość w jakiej znajdują się pojedyncze 
wyrazy w zdaniu względem siebie.

Droga więc tak wytknięta przez 
Gabelsbergera, badanie organizmu języ- t o  - -
kowego, jest jedyną na której można 1 /
utworzyć i rozwinąć dokładną steno- ! _  / Z
grafiię. Głębsze wniknięcie w tajniki -> A_y —
organizmu mowy, który jest owocem ^  ^  /o ^  ^  _
organizmu myśli i śledzenia, o ile ję- ;l -  ■* O?
zyk we wszystkich swych częściach i.| _<? a  ^
zdolnym jest odpowiadać organizmowi :: ' '
myślenia, mianowicie gramatyka języ- ; ^ A
ka piśmiennego podług praw myśli ’j ^  "'A"' <>? <<? '
zbudowanej i  wsparta dotychczasowein ‘ / •  &  ^ ^  y /  ,
doświadozeniem, najpewniej do celu : e/bJZ  e/jfc  ~/C2  «• <A" X /^A g*-
doprowadzić zdoła. ’i ,  a

Z tego co już dotąd powiedziano ! “ &  /  ^
'yypływa, że znaki, którem i posługuje !| z, >-A /* ’/•’ /  /-
się stenografia, nie mogą być przyjęte \\ ^  o
dowolnie i nieprawidłowo używane, jak i , „ / la ,  1 / 0  ^  4  A a
to ma miejsce w naszym zwykłem pi- S /
sm ie, również i połączenie tych zna- i J  y ? . ' ~ ^ S
ków w zgłoski i wyrazy nie może być Y / * * ■ \
tylko mechnnicznem zestawieniem PV- S M / ^  . / ^ . /
.leoynczych liter obok siebie. Ułożenie j ^  ^  ^  .</
stenograficznego alfabetu powinno sie ' ~ / °  9  A —"
dokonać za pomocą, dokładnego wyra- <yiS /\  <4-^
chowania stosunku powtarzania gło-

\o
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sok i kom binacji pewnych głosek tego 
języka, do którego stenografia ma być 
zastosowaną. Ponieważ zaś przy spisy­
w aniu ustnej przemowy koniecznem 
jest, aby ręka  b iegła trop  w trop za 
mówcą, a przynajm niej zbyt w tyle za 
nim  nie zostawała, przeto znaki alfa­
betu stenograficznego co do swej p ro­
stoty i łatwości łą c z e n ia , tak  powinno 
być dobrane i  ułożone, ażeby wszystko 
co mówca w jednej zgłosce na raz wy­
głosi równocześnie też odpowiednim 
znakiem skreślonem być mogło. Aby 
się zaś przekonać o niemożliwości k re ­
ślenia ręką  równocześnie ty lu  znaków 
ile mówca w danym Czasie głosek wy­
powie, dość kazać sobie przeczytać p ie r­
wszo lepsze zdanie i prubowae czy się 
będzie w stanie równocześnie skreślić 
na papierze tyle pojedyńczycli kresek 
lub naw et kropek, ile głosek było wy­
mówionych, a ujrzym y w tedy , żeśmy 

. za mówiącym daleko wtyle pozostali.
Z tą d  dla w yrównania tej niezgodno­
ści pomiędzy głosem a piórom przed­
stawia się konieczność wezwania na 
pomoc skróconych zg łosek , wyrazów a 
nawet i zdań. Rodzaj tych skróceń, 
jak  już poprzednio wskazaliśm y, musi 
być zastosowanym do właściwości bu ­
dowy i form języka, w którym  się ste­
nografuje, zatem skrócenia użyte być 
winne podług ogólnych zasad zwięzłości 
(braeliyologii) z uwzględnieniem gra- < 

matyki. a szczególnie składni.. Z tych 
względów stenografia najprostsze p i­
smo wedle stałych zasad utworzone, 
w kracza w dziedzinę um iejętności i 
z tąd  upraw a stenografii na naukowym 
tylko gruncie przedsiębraną być może, 
a w tedy dopiero zdoła odpowiedzieć wy­
maganiom, jakie  jej do spełnienia sta­
wiamy.

W ażnym jes t i  niezm iernie decy­
dującym  stopień inteligencji, w ykształ­
cenia naukowego i w prawy w stylu 
stenografa . Jeżeli ktoś stenografuje 
pod ług  metody której, zasady i syste­
matyczne opracowanie dalekim i są od 
wyższego stopnia doskonałości, jednak 
używa tej sztuki przy zastosowaniu 
wszystkich możliwych środków pomo­
cniczych, nabytych przez naukę, to 
zawsze nie równie więcej zdoła doko­
nać, aniżeli ten , k tóry używa w praw ­
dzie najlepszej metody, lecz posługuje 
się nią mechanicznie tylko, i nie jest 
zdolen zastosować owych środków, k tó­
ro wynikają z ducha systemu gram a­
tycznie i loicznie uzasadnionego. Z 
tąd  też wypływa, żo mamy tylko pewną 
szczupłą liczbę takich praktyków ste-
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nografów, a raczej jeżeli tak  powiedzieć 
można, w irtuozów w pisaniu, z jednej 
strony, którzy zadość uczynić zdołają, 
najwybredniejszym wymaganiom p arla ­
m entarnym , a z drugiej zaś strony w i­
dzimy znaczną, liczbę takich, którzy 
mimo to nieoddają się właściwej p ra ­
k tyce , jednak , wyświadczają nie raz 
wielkie usługi na polu teorytycznego 
rozwoju steno-grafii.

| CL/ v</ec cm&s '
C y  ^  ^i ' - e ,

0 miłości ku Ojczyźnie.
(Skarga.)

Ta m iła m atka podała wam złotą 
walność, iż tyranom  nie służycie, jedno 
bogobojnym panom i królom, które so­
bie sami obieracie, których moc p ra ­
wem okreszona, żadnego wam bez­
praw ia nie czyni, żadnego od postron­
nych panów i od swoich uciśnienia nie 
cierpicie. Samiście sobie tyranam i, gdy 
praw  nie wykonywacie, a do sprawie­
dliwości fałszywą wolnością albo ra ­
czej swawolnością przeszkody sami so­
bie czynicie. Tureckiego i ....................
państw a obywatele, patrzcie jakie  u- 
ciśnieńie i  tyranją cierpią. Nie taka 
to ojczyzna wasza, m atką wam jest a 
nie m acochą! Na ręku  was swoich no­
si a krzywdy żadnej cierpieć nie do­
puści. Sami sobie szkodzicie i  jeden 
nad d rug iią  ty ran ją  podnokicie , p r a ­
wnie egzekwując, a moc pańską tam  
gdzie nie potrzeba krócąc. Z strony 
m atki nie masz nic w czembyście się 
żałować na n ią  m ieli — chyba sami
na się

72 *l/ 9

*  / ź ^ < 0 * 5 ^ /v W Z 'f  <77
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Patrzcie do jakich  dostatków i bo­
gactw i wczasów ta  was m atka przy­
wiodła, a jako was ozłociła i nadała, 
iż pieniędzy macie dosyć, dostatek 
żywności, szaty tak  kosztow ne, sług 
takie grom ady, k o n i, wozów, .takie 
koszty, przychody pieniężne wszgejzie 
pomnożone. Sama tyło m atka mało 
ma. Pierwej rzadki m iał piwo w db- 

, mu, a te rarz  winem piwnice wasze wo­
nieją. Pierwej samodziałki boki na­
sze pokryw ały, a teraz aksam ity i je ­
dwabie. Pierwej proste rydw any i  rzad­
kie, częsta siodła miasto poduszek, a 
teraz złote kolebki i  karety . Pierwej 
proste potrawy, a teraz p tak i i  kapłony. 
Pierwej jedna misa wszystkim , a  te ­
raz półmisków kilkadziesiąt.

O najm ilsza matko ! już zbytkują 
dzieci twoje! źle tych dostatków uży­
wają : na grzechy, na u tra ty  , na pró­
żności.

. y  <f?S.
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A ja  co winna, mówi,— mają. rozum, 
mogą tych darów bożych używać na 
kościoły i chwałę b o żą , na  obrony i 
zamki i inne na zły czas gotowości i 
do zbawienia p rzy s łu g i; J a  niewinna, 
iżem w daw aniu m atką, oni w inni, bo 
mię nie słuchają a dobroci mojej i bo­
skich darów źle używają. Taż m iła 
m atka dała wam tak i p okó j, jakiego 
wiele, królestw  nie m ają , ża którym  
napełniły się komory wasze i rozsze­
rzyły się pożytki wasze; „Potw ierdził* 
jako psalm mówi „zamki w rót granic 
„twoich i błogosław ił Pan  Bóg svnom 
„twoim. Dał granicy twej pokój i tłu -  
„stością zboża to jes t obfitością w szyst­
k ie g o  nakarm ił cię.

Boże ! abyście dobrze tego pokoju 
użyli, a zw łaszcza, t a k , jak  on król 
A z a , o którym  mówi pismo : „Pobu­
dował mocne m iasta, bo za czasów je ­
go wojny nie powstawały, gdy Pan 
Bóg pokój daw ał" — i mówił do pod­
danych „Budujmy m iasta i obtoczmy 
je  muram i, utw ierdzajm y wieże i b ra ­
my, póki mamy odpocznienie od wo­
jen" . A u was pokój i  dostatki, k tó ­
re z niego rosną w próżne się u tra ty  
obraca, w zbytki i  w gnoje, a zamki 
puste, wieże próżne, drugie się obalają 
i gniją — na przyszłe wojny i niepo­
koje oka nie macie.. Dosyć wam ta  
m atka pokojem takim  ukazuje, do cze­
go byście się pokwapiać m ie li , póki 
czas jest.

Bo zda m i się, iż się już od niew­
dzięcznych ten  lak  bogaty pokój od­
dali i przerwie.

Macie od tej ojczyzny do tego cza­
su sławę w ojenną, k tó rą  się tych wie­
ków najwięcej za szczęśliwem panów i 
królów naszych panowaniem podnio­
sła. ■ Rodzi wam ta  m atka mężne i 
m ądiy  i szczęśliwe hetm any, mocne 
i nieustraszone rycerstw o, i lud  ta k i , 
na który  się nieprzyjaciele oglądają.

T aż m atka najm ilsza uczyniła 
wam sławę u wszystkiego chrześcijań­
stwa i pogaństw a^ iż od zachodu i 
wschodu zacnemi poselstwy uczczony 
k ró l , i pan w asz , wielką wam u po­
stronnych. powagę i mniem anie czyni.

Cóż wam więcej uczynić m ogła? 
czemuż jej serdecznie miłować i one 
w całości zatrzymywać i dla zdrowia 
jej wszystkiego tracić, gdy tego jest 
potrzeba, nie macie ? Gne m iłując sa­
mi siebie miłujecie, a, nie u trac ic ie ; o- 
uej nie życząc i wiary niedochowując 
sami siebie zdradzacie. (C . d.  w.)
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N a u k a  s t e n o g r a f i i  po l s k i e j
układu J. Polińskiego.

Ijekcja 4.

O, ą.

59. Sam ogłoska o ^  również sam ogłoska q — włączą się z w ie­
lom a spółgłoskam i bezpośrednio:

bo,<—bą,C  b io ,O b ią ,ł?  c z o , £  czą,C -do,e^dq, ^  ło  ( l o ) ^ ł ą  (lą )  Ł -  mo,

?_.m ą,&  mio, 2 -  mią, ^  no, >w ną ,^yn io ,r~ ^n ią , o- po, pq, C pio,

(Z p ią ,  ^  i'0, rą ,  '  rzą,<zs so, e _ ^  są, Cl-- sio,CL^ sią.

cAd Z zri^rz^ - e -^
L /Tl_̂CO—

ćL jT /c ć ,  z?C ^

_

boleni, bojarom, bqbel, babq, bubiq, czołem, baczą, dołek , dąży, lody, 
lądem, łodzie, łoży, Mojżesz, mioteł, mamią , nose/c, nem, dano,- merynos, 
n i o s ę ,  panią, palek- pączek, łapą, pionowy, popiół, gapią, robak, roczek, 
roszczy, rączek, maro, marą. rodak, darzony, marzą, sosna, masą, 
misą, mięso, sąd, sądziłem, sioło, posolę. ^

60. Z innem i spółgłoskam i w yrażają  się te  samogłoski s y m ­
b o l i c z n i e .

Z u w ag i, iż przy w ym aw ianiu samogłoski o usta  nieco się 
w yokrąglają ■, ustanowiono d la  niej jako  z n a m i ę  s y m b o l i c z n e
w y o k r ą g l e n i e .

Skoro więc spółgłosce, z k tó rą  w sposób powyższy (oJ) samo­
głoskę połączyć nie można, nada się ksz ta łt nieco k r ą g l e j s z y ,  
wieeej w ypukły, lub więcej niż zwykle rozszerzony, natenczas sym ­
bolizuje się w niej równocześnie sam ogłoskę o. Gdy w yokrąglenie 
to, wypukłość lub rozszerzenie, jest wydatniejsze, natenczas analogi­
cznie jak  przy §, sym bolizuje się tern pochodnią sam ogłoskę ą :

c f  eo,C^cą,cfcio,cAcią,cf d zą p ^ łz io ,c /d z ią y  dżo ̂  fo, y f d i  ^  
' y h o ^ h ą i / y c h o f ó c h ą , ^  k o ,r ~ \k ą ,J  kwo, J  k w ą ,y  s z o ,^  szą, 
j£ zc zo ,^ fszczq , ć to , C łą ,  C  Sto, C s tą ,  - 7  w o ,^ w ą ,^ 7  wio, ^ 7  wią, 

r_/zo, C^zą, c / ń o , c y d ą y  żą.
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■rJ Z j

Ŵ. / .  Wi z  V/Sjs 1 j fy * ^  
yztn s  ~(Zć/'̂ e. '̂ >2^

C&yf—k ź  7y\ c :/̂
co, coś, po co, cios, ciągnie, siedzę, Tadzio, dziąseł, dziędioł, dzokiej, 
fosfor, foremne,^ fosą, szafą, gody, gąty, hosanna, chodak, pachą, koran, 
kąsek, kątem, piką, kwota, kwodlibet, sakwa, szosa, kaszą, pieszczony, 
szczotki, szczątki, tolerancja, tombak, stołek, stąp ad, woda, wąwozy 
wiosen, wiązanka, zorza, ząbek, zioła, ziąbnąd. żołnierz, żądeł.

61. Jeżeli samogłoski o, ą, równocześnie ze spółgłoską według 
żadnej z powyższych reguł wyrazić się nie dadzą, lub gdy to z przy­
czyn graficznych jest pożądańszem, dopisuje się znak szczegółowy 
samogłoski o, ą , za pomocą prostego zestawienia, łub zapomoca 
łącznika, n. p.

lato, tato, dają, mają, sadzają, pająk, ją , jątrzył, Jowisz, siejących, 
■zając, żyjących, jodła, jota.

/6 2 . Samogłoski o, ą, po spółgłoskach / c, Z d, na końcu wyra­
zów pisać można znakiem wywróconym; jednak zupełnie cienko dla
uniknienia zamiany ze spółgłoską k;  n. p. e/^g łacą , wiercą,

O ciocia, ,'-~v kocią.
63. Kreskowane 6, według okoliczności i woli piszącego zastę­

puje się przez pojedyncze o lub symbolicznie przez u.
u.

64. Znamieniem samogłoski u jest n i s k o ś ć  (Tiefe.) Symbol 
ten odpowiada brzmieniu tej samogłoski, które jest najniższe w skali 
tonów muzycznych.

Każdą więc spółgłoskę, z którą równocześnie chcemy symboli­
cznie wyrazić samogłoskę u, stawiamy względem linii głównej lub 
w stosunku do następującej spółgłoski nieco niżej.

65, Pod względem graficznym zauważać należy, źe m a ł e
s p ó ł g ł o s k i  z n i ż a j ą  s i ę  c a ł k i e m  p o d  l i n i ę :

^ ku, lu, nu, niu, ru, su.
Ś r e d n i e  o p o ł o w ę :  £  9  £  g~ .\  bu, du, gu, ju , mu, rzu,

przedłużone o jedną trzecią część : /  /  j) ? biu, cu, hu, mitr,
długie spółgłoski stojące na linii spuszczają się cokolwiek pod lin ię :
-  f t / f t S   Clui czu, chu, tu, stu, ziu, zaś długie dolne,
a mianowicie dz, cokolwiek dzu, sz, i z całkiem pod linie
szu, żu. y  ~
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^*51 **£- i/^ Ć Ś ^ J -  gyS^/AV  ?y 2&-̂ _

budynek, burak, burm istrz, bułkę, dębu, biuro, gołębiu, cudem, pałacu, 
ciura, ciuciubabka., czu ła , poczujemy, dumkę, raduje, duszę, gaduła, 
dziura, Tadziunia, diuma, gula, stogu, hulaka, cliudy chustka, gachu, 
judasz, Julek, gaju , kubany, kulasie, laku, maku, kukuk, lula, ludy, 
łutnie, łuczywo, murowany, muły, mamunia, numer, numizmatyka, panu, 
panuje, mucha, pukaniu, cieniuje, pusta, pióro, rura, karuk, ruch, rzut, 
bajarzu, surogat, posuwa, posucha, lasu, siódmy, Olesiuniu, szukał, szu­
bienica, tuman, tuzin, tułacz, studzienny, wódka, stawu, ołowiu^  

,^upa, ź u p a n . p C )

66. Czasem samogłoska u nieda się oznaczyć symbolicznie przez 
zniżenie dotyczącej spółgłoski pod linię, w takim razie, lub gdyby 
tego w iększa pewność odczytania w ym agała , znak alfabetowy S  
zlewa się bezpośrednio z dotyczącą sp ó łg łosk ą; n. p.

sztabu, Haliczu, koliduje, fu sy , tyfus, stepu, polituje, sytu, Pius, buzdy­
gan, pustynia, celu, ba lu , rebus.

jJYl. Na początku wyrazów zlewa się samogłoska u z ze spół­
głoskami g, p, s, ś, sz, t, w, n. p.

uganiał, uginał, ugodzenie, u pa ł, upił, (szczupak), ustaw a, ustnie, 
usiadł, uszko, utopił, uwaga, uwięził.

/  68. Zgłoski u r,  n rz , łączą się w ten sam sposób jak samo-
głoska w ; n. p.

bursa, kur&a, spór, kultura, literatura, wilczuro, furman szturm, gbur, 
szczur, piór, urwisa, urgens, urna, purpura, — btirź, kari kurzaw a, 
tchórz, urżnął.
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69. Na początku wyrazów można złożoną spółgłoskę st celem 
utworzenia zgłoski stu, (sztu 18. ) cokolwiek pod linię zniżyć; n. p.

stulecie, stułę , student, . ' sztuka , sztukmistrz,

sztubak ; natomiast w zgłoskach sut, należy między s a t włożyć

samogłoskę a ;  n. p. c f / '  suta, W ^su lana .
70. Jeżeli samogłoskę u ani symbolicznie przez zniżenie spół­

głoski (65) ani też ' za pomocą zlania znaku samogłoskowego (66) 
wyrazić nie można, wtedy, jakoteż uajczęściej i na początku w yra­
zów znak samogłoskowy S łączy się ze spółg łoską; n. p.

latu, regimentu, fu n t , fu la r , fu te r , szczułem, częstuje, wegetuje, ubył, 
udział, ukolę, ujął, umarł.

71. Początkową samogłoskę w jako zrostka przed niektóremi 
spółgłoskami wyrazić można symbolicznie kreseczką z pod linii; n. p

f / .  z /pŁ j  p & S . ~___

ubył, ubliża, uczył, udawał, udowodnić, ukaz, ulicznik, ulotny,
urosła, usiadł, uzbierać, wyuzdany.

f7g. Powryższego sposobu symbolicznego oznaczenia zrostka u 
używać można nawet wtedy, jeżeli temu zrostkowi poprzedza inny 

-• zrostek lub przyimek. Zrostek lub przyimek poprzedzający kreśli 
się av takim  razie pod l in ią ; n. p.

nauczył, wyuczył, poucza,  nadużywa, podupadli, a ubożał, s ułanami, 
z ula , z uwagi j  z udziałem , z ubocza.

K B  0 N I K  A.
(Urzędowe.) Jego Ekscelencja p. m inister wyznań i oświecenia zamianował 

na rok szkolny 1870/71 przy lwowskiej c. k. komisji egzaminacyjnej dla kandy­
datów na nauczycieli stenografii p. F rydryka Rulfa prof, praw a na Wszechnicy 
we Lwowie prezesem, zaś pp. Lubina Olewińskiego i Józefa Polińskiego nauczy­
cieli stenografii, egzaminatorami.

Ponieważ podług rozporządzenia m inisterjalnego z r. 1856 w szkołach 
państw a austryackiego naukę stenografii wykładać mogą tylko nanczycieli egza­
minowani, życzyćby imzeto wypadało, aby się p. t kandydaci z złożeniom egza­
m inu pospieszyli.

Nauka stenografii ruskiej pp. Jaworskiego, Halickiego i Junowioza opuściła 
już prasę i znajduje się w handlu  księgarskim.

Wyb. i odpow. za red. J . Polińsfei. D ruk M. F . Poremby. In t. Kostk.ewicza.


